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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 
KRóLEsTrwo PoLSKIE,” 
z Warszawy, 7 Października, 
Seym Krslestwa Polskiego, 
Posiedzenie duia 7 Pażdziernika, 
> Senat 
Od dnia 22 z. m. dziś dopiero po raz pier- 
wszy zebra! się Senat na posiedzenie publiez- 
De, wprowadzony i rozbierany proiekt do Sta- 
tutu organicznego o Senacie na posiedzeniu 
dnia 22 Września, dzisiay, poprawiony podług 
uwag lzbv Senatorskiey przyszedł jod iey 
ostateczne rozstrzygnienie. 

JW. Refereadarz Rady Stanu Grabomski wno- 
sił poprawnv prorkt do Izby, r zmiany jakie 
w nim zaprowadzone zostały, wykazał. 

Odczytał proickt ten Sekretarz Senatu, po- 
czem JW. Stanisław Potocki, 


tako Prezes, 


udzielał głosy JWW. Senatorom, którzy pra- | 


wie wszyscy uwagi swoie nad toczącym się 
proiektem czynili. 


W końcu JW, Radca Sta- | 
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nu Kożmian na uwagi ogólne nad proiektem 
odpowiadał. 

Po zamkniętey dyskussyi, gdy przystąpiono 
do kreskowania, okazało się kresek 26 przeci- 
wko 17, większością zatém 9 kresek proiekt 
przyjęty został, : 

lzba Poselska. 

Obrady lzby Poselskiey od dnia 28 były 
zawieszone; w przeciągu czasu tego Kommis- 
syie Seymowe, iak się w opisie ostatniego po- 
siedzenia wspomniało, trudniły się rozbiorem 
proiektu, na dzisieyszćm posiedzeniu pod ro- 
zwagę lebv przyyść maiącego. Dla okazania 
zaś iaki był skutek narad Kommissyi, i iaki 
proiekt na dzisieyszem posiedzeniu wprowadżo= 
nym będzie, JW. Marszałek Seymowy dał 
głos JW. Radcy Stanu nadzwyczaynemu Ka- 
linowskiemu, 

Mówca Radv Stanu w głosie swoim wyraził: 
| „Położenie właścicieli ziemiańskich wymagało 
, środków zaradczych do ich obrony i zebezpie- 

czenia. Rządu obowiązkiem iest pomogać ley 
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klassie obywateli, wystawioney na naywiększe 
straty, a dla tego tenże Rząd rozmaitych ku 
iey wsparcia używał środków. Rząd Xięztwa 
Warszawskiego oprócz  Moratoryum inney nie 
udzielał iey pomocy, ale skoro kray nasz prze- 
szedł pod berło łaskowie panuiącego nam 
Monarchy, ten nie spuścił z baczności dobra 
poddanych swoich, których się stał Qycem. 
Nie przestając ua średku dawniey użytym, 
starał się Monarcha przez Konwencyją Wie- 
denską, iey artyknły dodatkowe tudzież trak- 
taty z ościennemi kraiami zawierane, Życze- 
niom i potrzebom narodu zadosyć uczynić. 
Rząd obmyślił prócz tego i dla wierzycieli 
środek przez który ciź wierzytelności swoiey 
na dłuźniku peszakuiąc przez podział stosun- 
kowy dóbr iego zaspokaianemi bydź mieli; śro- 
dek ten umieszczony w procedurze cywilney, 
miał bydź przedstawiony na dzisieyszćm posie- 
dzeniu, gdy rząd Pruski oświadczył, że układ 
podobny sprzeciwia się koawencyi z nim za- 
wartey. Z tey przyczyny Nayiaśnieyszy Pan 
polecił Radzie Stanu cofuąć proiekt rzeczony, 
a że krótki był czas do wyprowadzenia nowe- 
go proiektu względem uiszczenia się dłużników 
z wierzytelności, przeto proiekt przedtnźenia 
Moratoryum za naydogodnieyszy uznany został 
na co takźe i Kommissyie Seymowe godziły 
się, źądaiąc tylko, aby na przyszłym Śeymie 
bądź bank narodowy, bądź systemat kredyto- 
wy ustalonym został. Na to oświadczenie od- 
powiedziała i powtarza Rada Stanu], źe Rząd 
nie opuści żadnych środków odpowiednich po- 
. łoźeniu mieszkańców, i źe źyczeniu kommis- 
sy! zadosyć się stanie, Tymczasowo za tem 
wprowadzony ma bydź proiekt o Moratoryum.« 
Kończąc głos swóy, który w treści umieścili- 
śmy, JW. Radca Stanu Kalinowski prosit JW. 
Marszałka, aby wezwał Sekretarza Seymu do 
odczytania rzeczonego proiektu, 

Na przychylenie się JW. Marszałka, Sekre- 
tarz Seymu przeczytał proiekt podany, który 
brzmi iak następuie. 

Moratoryum ogólne za czasów Xipztwa War- 
szawskiego uchwalone, a na posiedzeniu Seyimo 
wem 1818 roku do dnia 1 Stycznia 1821 r. 
przeciągnięte; przedłużonem zostaie dla kapita= 
tów przed dniem 20 Czerwca 1815 r. zahypote- 
wanych, aź do dnia 24 Grudnia 1821 roku. 

Prowizyie iednak od tychże kapiiatów do 
dnia 20 Czerwca 1815 roku naroste, ulegaią 
przepisowi Artyknłu 5-go postanowienia z dnia 
| s; Lipca 1817 roku. 

Po upłynieniu terminu 24 Grudnia 1821 r. 
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wolno będzie wierzycielom wypowiedzieć rocz- 
nie, iednę czwartą część kapitału hypotekowa- 
nego. 

Po odczytania proiektu wezwany został od 
laski JW. Doliński, Poset Krasnostawski do 
oswiadczenia zdania Kommissyi względem od- 
czytanego proiektu. | 

Wezwany Reprezentant oznaymił, Że czas 
przez Kommissyie Seymowe nie był na pró- 
Źno strawiony, Że Kommissyie od momentu 
zasolwowaney Sessyi trudniły się proiektem 
do Exekucyi Sgdowey. W tym przedmiocie 

anowna Rada Stanu przy końiczącem się Mo- 
ratoryum zamieściła na przypadek nieprzedaży 
dóbr zadłużonych, podział ich na wierzycieli. 
Już, (mówił Mówca), Kommissyie przyięły 
byty ten proiekt z licznemi odmianami przez 
siebie wprowadzonemi, gdy tymczasem Rząd 
Pruski, dziedzic summ Buiońskich, protestował 
się przeciwko temu. Z całego zatem dzieła 
ieden tylko oddział o odstąpieniu własności 
prywalney z powodu uźyteczności publiczney 
wprowadzony będzie do lzby. "A źe proiekt 
exdywizyi zostať cofnięty, potrzeba kazała 
wprowadzić w mieysce iego inny o Morato= 
ryum. H j 

Następnie wynurzali zdania swoie JW. 
Posłowie i Depuiowam w porządku następu- 
iącym : 

JW. Potocki Poseł Warszawski wynurzył 
zdanie następne: „Nadzieie Seymu zostały za- 
wiedzione i znowu dawne wznowione iest le- 
karstwo, Krok ten nie daie zapewnienia, czyli 
za dwa lata na przyszłym Seymie toź samo 
powtórzouem nie „będzie, Traktat z Prussami 
zapewnia im móżność podnoszenia czwariey 
części kapitału na terminie 24 Grudnia 1822 
roku, tenże sam termin idla wierzycieli kraiu 
naszego iest naznaczonym, źe zaś na pierwszey 
hipotece są długi $ąsiedzkiego kraiu, będą za- 
tem wprzód zaspokoione, a dla wierzycieli kra- 
iowych nic się nie pozostanie, lInteressa wie- 
rzyciela i dłuźnika (wyraził mówca) potrze- 
buią, aby przyrzeczenie na przeszłym Sevmie 
uczynione, że Moratoryum iuź przedłuźane 
nie będzie, utrzymane zostało. — Prócz tego, 
moraloe zasady toź samo nakazuią, bo inaczey 
nie będą mieli obywatele w Reprezentantach 
zaufania, Może (dodat) uchylenie Moratoryum 
zgubne będzie dla kilku familiy; ale czyliź 
„przedłużenie tegoź samego skutku nie ściągnie 
na iunych? Kończąc nareszcie mówca głos 
swóy, odwołał się do zdania: Pereat mundus 
fiat justitia. i 
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JW. Dembowski Poseł Kazimierski wyraził, 
iź iest przeciwny proiektowi wniesiooemu dla 
tego, Że Moratorya są zawsze niesprawiedliwo= 
ścią dla tych co w dobrey wierze poźyczaią, 
a tem bardziey teraz, gdy na przeszłym Sey- 
mie przyrzeczone zostało w Art: 2gim, że 
przedłużenie : Moratoryum pod źadnym pozo- 
rem mieysea mieć nie będzie mogło.— Daley 
uznał JW. Reprezentant obecny proiekt za nie- 
dostateczny do. odpowiedzenia „zamierzonemu 
celowi; zaprowadzenie banku narodowego lub 
kassy kredytowey, (co atoli teraz dja wyda- 
tków iest nader trudne i prawie niepodobne), 
silnieysząby w tey mierze podało porękę ni- 
żeli przedłużenie Moratoryum. Zwrócił daley 
uwagę, mówca na słowa Radcy Stanu, Że za 
Xięziwa Warszawskiego prócz: Moratoryum 


innych nie było środków ku pomocy dłuźm= | 


kom, i oznaymił, że w tymźe cela skute+ 
cznie papiery bankowe były wprowadzone. 
Nakoniec zastanowił się mad przyczynami 
colnienia proiektu o exdywizyi namieniaiąc, 
że gdy nota oppożycyyna Rządu Pruskiego 
pod dniem 26 Sierpura uczynioną była, mo- 
gła Bada Stanu zaiąć, się napisaniem / nowe- 
go proiekln. Pa A sih EFTĘ 5) ciko 
` JW.. Radca Stanu Kalinowski odpowiadał 
na zarzuty czynione przez” Postów Warszaw- 
skiego i Kazunierskiego. Oświadczył, że prze- 
pis nadmienionego Art: '2go Dekretu z roku 
1818 zapewniaiącego, źe hie będzie przedłu= 
żone Moraloryum, zawiera+w sobie zasadę dla 
Sądów; iak te maią między spór wiodącemi 
stronami pisać wyroki. Dowodził daley zba- 
wienności proiektu, zbiiał zdania, jź z niego 
wypłynie szkoda dla wierzycieli, eo do dnia 
20 Czerwca 1815 roku kapitały poźyczalij od- 
powiadał na uwagę Reprezentanta utrzymuią- 
cego, źe za Xięztwa Warszawskiego prócz Mo= 
ratoryum, ku pomocy dłuźników wprowadzone 
byty bilety kassowe, skończył nareszcie, źe 
nad rozcieranym proiektem trwały narady 
Kommissyy i źe te uznały go za odpowiedni. 

Zabrat następnie głos JW. Krysiński De- 
putowany Cyrkułu V. M. S. Warszawy, a to 
w  następuiącey treści: „Jedenaście ` blisko 
Wierszy zawiera proiekt obecny, wszelako dla 
ważności swojey wielkiey potrzebuie rozwagi. 
Na przeszłym Seymie był proiekt podobnyź, i 
przy dosć wiełkiey oppózycyi przyięty zostať 
lako lekarstwo æ to na raz ostatni. Prawo na 
Ostatnim Seymie usianowione dodało, że Mö- 
Tatoryum z dniem 24 Grudnia 1820 roku zu- 
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peinie ustanie: Radzca Stanu wprowadzaiący | przyszłość Francuzów, było oznaczone rozda- 


proiekt mówił, Że exdywizyia miała bydź 
środkiem zaradczym dla dłużuików; środek ten 
podług mego przekonania nietylkoby nas do 
zamierzonego celu nie doprowadził, ale nawet 
o kilka wieków wstecżby nas cofnął. Sam 
wyraz ZFadywizya ‘est krytyką tego proie- 
ktu. — Prócz tego exdywizyia nadwerężałaby 
jeszcze konstytucyiją kraiową. Zapatrzywszy się 
na naturę wydatków ł oszczędności zaprowa- 
dzić się mogących, sądzę, źe mogłaby ieszcze 
Rada Stann uratować dłużników. Co do sa= 
mego proiekta; punkt pierwszy stanowi Mo= 
ratoryum na rok, (a ostatni punkt po- 
wiada, że ? część kapitału bypotekowanego 
będzie mogła bydź dłuźnikom wypowiedzianą 
po upłynieniu terminu roczńego, a niewiado- 
ino co się z £ częściami stanie. Co do sku- 
tków Moratoryum, dwie klassy dłużników na 
uwagę zasługułą; iedna takich którzy nawet 
procentu płacić nie mogą, druga takich któ+ 
rzy ieszcze procent opłacać są w stanie. Mo» 
ratoryum pierwszym Źadney nie zrobitoby ul- 
gi, bo ich subbastaią, dobra ich licytuią i 
przedaią; zostaie więć na celu klassa druga 
płacąca proceńta, a klassa ta, przez uchylenie 
Moratoryum i ułatwienie środków nabycia ka- 
pitatów łatwiey potrafi się podnieść i stan 
swóy poprawić, Moratoryum więc dla braku 
kredytu źadney nie przyniesie ulgi, owszem 
zniszczy wszystkie nadzieie.« Kończąc mówca, 
oświadczył się przeciw proiektowi. 

rado otrie oe Basy ergg iutro ), 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
FRANCYIA. 


z Paryża, 1 Pażdziernika. 

Biuletyny wczoraysze o zdrowiu  Xięźney 
Berry i Xiążęcia Bordeaux, są należycie za- 
dowalniaiące. 

Król wydał dnia wczorayszego rozkaz po- 
czynaiący się od następuiących wyrazów: 

„Kiedy Boska opatrzność ziszczatąc przez do- 
brodzieystwo tak wielkie naygorętsze nasze Ży- 
czenia, a przywiązabemu ludowi naszemu da- 
iąc tak widoczny dowod swey opieki, pozwala 
nam Cieszyć stę nadzieią, że uyrzym odradza- 
iących si , ka szczęsciu Francyi znakomitych 
przodków naszych w osobie nayukochańszego 
naszego wnuka Xiążęcia Bordeaux; chcąc za- 
tem aby wydarzenie tak drogie sercu naszemu, 
a-maiące uczynić naysczęsliwszy wpływ na 
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niem uroczystóm łask naszych; chcąc oraz 
wybagrodzić przy tey zręczności usługi oka- 
zane Kraiowi 1 Nam samym, przedsięwzięliśmy 
nicodkładać daley uroczystego ógłoszenia roz- 
kazów naszych w tey mierze.« 


W dalszym rozwinięciu tego rozkazu. Król 
mianuie Kawalerami - Komaodoram orderu 


S. Ducha Kardynałów: de la Luzerne i de 
Bausset, Arcybiskupa Bordeaux i Opata Mon- 
tesquiou, Xrążąt Talleyrand, de Luxembourg, 
de Grammont, X Aumont, de Laval-Montmaren= 
cy, de Duras, de Mouchy, de Leves de Sérent, 
de Dalberg; Marszałków Xiążąt: de Conegfia- 
no, de Bellnne, de Tarente, de Reggio, de 
Raguse i Albufera; Xrążąt: de Chatre, 8 Ava- 
rep, Decażes; Marszałków  Margrabiów: de 
Kiomesnil, de Bournoviile, de /'aubeecurt, Des- 


solles, de Rivière, de Caraman; Hrabiego Bla- | 


cas; Panów: Laine, dę Serre; Bacona Pasquier 
i Hrabiego Franciszka d,£scars. 


Król napisał takźe następuiący list do Kar- | 


dynała Arcybiskupa paryzksego: 

„Mon Cousin. Że wszystkich pociech, które 
„podobało się Naywyźszemu zesłać mi w nie- 
»sczęsciach dotykaiących Dóm móy, narodzenie 


»„Xiężęcia, któremu Xięźna Berry nayukochań- | 


»sza Synowica moia dała Życie, iest zapewne 
„naywiększym dowodem Jego opieki nademną. 
„Tem milszą mi iest ta pociecha, iż dopeł maige 
»naygorętszych moich Życzeń, zapewnia sczęscie 
„K rólestwa moiego. Przeięn naygłębszą wdzięcz- 
noscią za tak wielkie dobrodzievstwo, chcę 
niak uasrychley złoźyć winne dzięki Przedwiecz- 
»nes Opatrzności. Pismem tem zawiadamiam Was 
„iź chcę abyście zalecili spiewać Te Deum w ko- 
aŚciele metropolitalnym dobrego moiego miasta 
„Paryża, w dora i godzinie maiących się oznav- 
„mić Wam przez wielkiego mistrza obrzędów. 
„Zresztą sami Wy zalecicie odprawić używane 
»w podobnych zdarzeniach modły. Za tem 
„proszę Boga aby Was miał w swoiey swiętey 
»opiece.« 

W zamku Tuilieryiów 29 Wrzeznia 1820 roku. 

(podpisano) Ludwik. 

— Dzień 3 b.-m. wyznaczony iest na pomie- 
nione uroczyste nabożeństwo, po którem na- 
stąpią rozmaite zabawy i rozrywki publiczne. 
Tegoź dnia kilka ubogich panien z funduszów 


„w ogrodzie Tulleruiów 
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manicvpalności zostaną wyposażone i wydane 
za mąż. Na polach Elizeyskich rozdawać się 
będzie żywnosć dla ludu, a wieczorem spalą 
przepyszny  feierwek. 
Dua 8 prefekt Sekwany da uczię na rynku 
St. Martin dla tak nazwanych Dames de la 
halle, które dnia wczorayszego ofiarowały bu- 
kiet Xiężney Berry. Węglarze także wyprawią 
wielki festyn na rynku Blancs-Manteux. 

Xięźna Berry wydała zswey wtasney kassy 
po franku dla wszystkich Podoficerów i Źoł- 
nierzy składających osadę paryzką. 

Wcezora Xięźna Berry, chcące okazać wdzię- 
czność swoią za tę radosć, iaką lud zgroma- 
dzony pod iey oknami przez tysiączne oswiad- 
czał okrzyki, rozkazała była przybliżyć swe 
łóżko do okna i pomimo słabość iakiev w 
takim stanie koniecznie doświadczać musi, kil- 
ka razy podniosła się 1 ukazała ludowi. ‘Król 
także trzymaiąc Kiążęcia Bordeaua na ręku 
ukazywał go ludowt przez okuo, 


ANGLIIA. 


z Londynu, 29 Września. 

W: Kommissvi truduiącey się 
ofiar na srebroy serwis dla Królowey, zaszły 
znaczoe zamieszania, z powodu  nieporożu= 
mienia się członków. 

Nowo wybrani Skeryfy' miasta tutey szego: 
ławnik Weitman i Pan FH illiams wstąpili dnia 
wczorayszego w pełnienie obowiązków swoich 
i wykonah prawem  przepisaną przysięgę w 
Sali Radv mieyskiey. Dzisiay w dzień S. Mi- 
chała odbyły się wybory nowego Lorda Maio- 
ra. Rzecz dziwna, Że na ten raz spe'uiono 
ten obrzęd bez wszelkich sprzeczek. Z liczby 
siedmiu kandytatów obywatele wybrali dwóch 
łamników Thorpe i Wood, a resztę wyborów 
między im dwoma zostawili radzie samey 
ławników: Los wvpadł na pierwszego, którego 
zaraz ozdobiono wszystkiemi tey godności znaka- 
mi. Nowo wybrany wstąpił na mównicę i miał 
mowę dziękując obywatelom za okazanie mu 
tego zasczytu, zapewniaiąc oraz, iż ufności ich 
na złe nieużyie. Rzecz warta uwagi, źe w 
ninieyszem zdarzeniu Lord Maior i oba Shery- 
fv wybrani” są z strony oppozycyvney. Paa 
Thorpe iest kupcem bandluiącym suknami. 
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w PETERSBURGU. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


zbieraniem 


